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W sobotnie popołudnie do oficera dyżurnego iławskiej Policji zadzwonił mężczyzna z
informacją, że na ulicy Smolki w Iławie uderzył w niego samochód. Zgłaszający podejrzewał,
że sprawca jest nietrzeźwy i nie pomylił się. Kierujący osobowym fiatem 37-latek
"wydmuchał" aż 2 promile.

- Po otrzymaniu zgłoszenia na miejsce natychmiast zadysponowano policyjny radiowóz - relacjonuje
sierż. sztab. Joanna Kwiatkowska, oficer prasowy KPP w Iławie. - Policjanci zastali tam dwa rozbite
samochody. W trakcie rozmowy z uczestnikami ustalili, że kierujący seatem wyjeżdżał ze sklepowego
parkingu. Kiedy był już na prostej drodze, z niewiadomej przyczyny czołowo uderzył w niego
kierujący fiatem. Okazało się, że kierowca ten, wjeżdżając z dużą prędkością w ulicę Smolki,
zahaczył o znak drogowy znajdujący się na rondzie, a następnie uderzył w seata.

Policjanci wyczuli od sprawcy zapach alkoholu. Po przeprowadzonym badaniu okazało się, że 37-letni
mieszkaniec gminy Iława, Waldemar S., ma ponad 2 promile alkoholu w organizmie. Jego samochód
został przekazany osobie wskazanej, a sprawcę po wykonaniu czynności zwolniono.

Za jazdę "na podwójnym gazie" oraz spowodowanie kolizji mężczyzna w najbliższym czasie
wytłumaczy się przed sądem.
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